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GEMA P B E K tlM E R A T Y i 
w Lublinie bez odnoszenia: miesięcz. 
k. 3.—, kwart. k. 9.—, półrocz. k. 18 
rocz. k. 36; z odnoszeniem: mies. 
3.60, kwart k. 10.80, półrocz. kor.

21.50, roczn’e kor. 4i».—
Ra prowincji: miesięcz. kor. 4,80, 
kwart. k. 14 40, półrccz. kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej: mies. kor. 
5.30, kwart. k. 15.90, rocznie k. 62.—

CEKA GGŁOSZEfoi 
Wiersz petit, lub jego miejsce każdo­
razowe Przed tekstem 1 k. 50 hat. 
wśród tekstu 2 k. 50 h., łs  tekstem 
1 k 20 b.. Nekrologi 90 ta. Na ostat­
niej str, 80 h. W drobnych za wy­
raz 14 b. W dziale adr. 5 k. mies. 
Korespondencje do Rosji 14 hal. za 
wyraz 1 2 korony porto od ogł. Za­
łącznik! za 100 na prow. 2 k. 60 h., 

w miejsca 1 k. 30 h.

W sprzsdaźy isłwzne] „Ziemia l.vbeisks" poranna kosztuj® 14 ba!., popołudniowa 10 fcel. R Ę K O P i S d W  K 9 E Z W R A C A  8 I Ę.

Z A R Z Ą D

Dnia 4. czerwca odbędzie się publiczne ciągnienie „Loterji na cele 
eki nad grobami poległych w Polsce“  w sali Resursy Kupieckiej w Lu- 
lie:

Loterja ta zasługuje tern więcej na poparcie najszerszych kół pol- 
ego społeczeństwa, że uzyskany z niej dochód pozostanie w całości w 
ju, przyznaczony jest bowiem na cmentarze wojenne w tej części Polski, 
ych budowa daje zajęcie wielu tutejszym przemysłowcom i robotnikom, 
obione przez nich pieniądze idą w setki tysięcy koron, a akcya ta, mająca 
celu roztoczenie opieki nad grobami poległych, wśród których znajduje się 
lu, żołnierzy polskiej narodowości przyczynia się w ten sposób do uchyle- 
bezrobocia i nędzy.

Ma ona także i dalsze gospodarcze znaczenie. W obrębie c. i. k. 
eralnego Gubernatorstwa w Polsce spoczywa 150.000 poległych. W czasie 
:oju przybywać więc będą niewątpliwie z Austro-Węgier i Niemiec tysiące 
>b do Polski, aby odwiedzić groby swoich najbliższych. Szkoły wojskowe 
:ywilpe będą także urządzały wycieczki dla zapoznania się z historyczne- 
polami walki na ziemiach Polski i ze znajdującemi się w ich pobliżu 
entarzami bohaterów, tak jak-to dzieje się już teraz we Francyi. Wzmo- 
iy w ten sposób ruch turystyczny i stały przypływ obcych dadzą Polsce 
ałe i wydatne źródła dochodów.

W interesie kraju leży więc poparcie akcji poświęconej opiece nad 
ibami poległych i umożliwienia nadania cmentarzom wojennym malowniczego 
*tystycznego wyglądu. A poprzeć akcyę ową można, nabywając jak 
iczniej losy loterji, która daje bardzo wiele korzystnych szans.

Zapewnia bowiem główne wygrane: 100.000. 5 0 0 0 0 , lQfY)0 i ' " ' "

Wyższej 8 -B© Masowej Szkoły Fłealsiej
Z r z e s z e n i a  N a u c z y c i e l i

im. H etm ana  Jana Zam oyskiego
w Lublinie.

Zawiadamia, łc egzaminy dla oowowstępując cb olbywać się b.dą dnia 10, U i 12 czerwca. 
Podania o crzvieeie przyjmuje kanctlarja Szk łv (Og oJowa 0) codziennie, oprócz świąt

pomiędzy gzdziną 9 — 2. 699

tą historyczną pierwszorzędnej wa­
gi dla Europy. Blok środkowo eu­
ropejski zacieśni! się, a nowy so­
jusz sięga dalej, aniżeli poprzedni. 
Sojusz ten oznacza najściślejszy 
związek m ilitarny i ekonomiczny.

Według wiadomości z Berlina, 
przyjęto rozwiązanie polskiej kwe­
st j i po myśli Austro-węgier. Nie­
zawisła Polska będzie częścią pań­
stwa cesarza Karola i wstąpi jako 
ogniwo do silnie związanego z so­
bą środkowo-europejskiego bloku.

Unia Litwy z Saksonją.
BERLIN. 19.5. (Tel. wł.). Według 

„Täglische Rundschau“ , został już spo­
rządzony projekt układu, który ma słu­
żyć za podstawę unii personalnej mię­
dzy Saksonią a Litwą. Drezdeńskie koła 
poinformowane zapewniają jednak, że 
decyzja nie zapadnie tak rychło, jak się

aresztowaniu wszystkich so­
cjalistów — członków sejmu 
pozostałych jeszcze w Fin- 
iandji.

Masowe aresztowania w
Irlandj i.
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zed ciosem dla Czechów.

WIEDEŃ. 20.5. (tel. wł.) „M o r­
nzeitung“ donosi iż projekt 
oporządzenia o podziale Czech 

odrębne okręgi narodowe jest 
całkowicie opracowany i przy- 

towany.

Zamknięcie największego 
dziennika czeskiego.

WIEDEŃ. 20.5. (tel. wł.) „M o r­
nzeitung“  donosi z Pragi czes- 
J- Dyrekcja policji zawiesiła 
iwiększy dziennik czeski „Na- 
Ini Listy.“  Dyrekcja policji wy- 
nia, iż powodem tego było upra­
wne przez ów dziennik wywoły- 
nie sympatji dla koalicji.
VI EDEN.^ 20,5. (tel. wł.) „M or- 
izeitung“ zamieszcza następu- 
ą depeszę c. k. Biura korespon- 
icyjnego z Pragi czeskiej.
:. k. Dyrekcja policji wydała 
mieszczenie opiewające między 

\n emi co następuje:
kulturalna uroczystość jubileu- 

czeskiego Teatru Narodowego 
eniła się w demonstrację poli- 
mą i doprowadziła do szeregu 
»adków zdrady stanu, domagają­

cych się jeknajsilniejszego przeciw­
działa. Dalsze tolerowanie takich de­
monstracji nielbędzie miało miejsca. 
Tego rodzaju zgromadzenia i po­
chody będą odtąd bezwzględnie, o 
ile zajdzie potrzeba, bronią rozpra­
szane. Surowym karom będą pod­
legali ci, co noszą kokardy o bar­
wach koalicyjnych. Młodzi goście 
południowo słowiańscy będą zmu­
szeni do opuszczenia Pragi. Jeśli 
demonstracje polityczne powtórzą 
się w teatrze może grozić jego 
zamknięcie.

Uchwały praskie.
WIEDEŃ. 20.5. (tel. wł.). „N e­

ues wiener Journa l“ donosi z 
Pragi czeskiej pod datą 17.5. Dziś 
odbyło się tu wielkie zgromadze­
nie czeskie z udziałem wszystkich 
delegatów słowiańskich i włoskich. 
Powzięto uchwałę, w której przed­
stawiciele kulturalnych instytucji 
narodów słowiańskich wyrażają je­
dnolitą wolę uczynienie wszyst­
kiego dla oswobodzenia uciśnio­
nych dotychczas narodów i osiąg­
nięcia lepszej przyszłości na pod­
stawie światowej demokracji i pra­
wa samostanowienia narodów.

pieru przy zawarciu pokoju p 
nego, jaż choćby <Laie 
te j śhrawle jeszcze się

w całej pełni uszanowane w mysi kor<-

tS łiłe [>i zyz WuicTIlfc SejinU aabtvifcgu uu
objęcia innego tronu przez króla sas­
ki ego.

Kanclerz niemiecki o Woj­
nie i pokoju.

BUDAPESZT. ' 20.5. (tel. wł.). 
W rozmowie z berlińskim kores­
pondentem .,Az Estu‘, kanclerz 
Niem ec między innym i powie­
dział: „Gdyby został stworzony
związek ludów dla pokoju powsze­
chnego Niemcy przystąpiłyby do 
związku takiego bez ociągania się. 
Ale widoki takiego rozwiązania 
sprawy pokoju są bardzo nikłe. 
Naszem życzeniem jest wywal­
czyć trwały pokój. Jestem opty­
mistą i sądzę, że jeszcze w tym 
roku pokój światowy będzie osiąg­
nięty“ .

Szwaj car ja na rozdrożu.
BERLIN, 18.5 (tel. wł.) Biuro 

Wolffa donosi, że pertraktacje po 
między Szwajcarją a Niemcami o 
zavarcie nowego układu gospo­
darczego zostały zakończone 15 
b. m. i układ miał już być pod­
pisanym, gdy Francja zażądała od 
Szwaj ca rj i, aby ta układu nie pod­
pisywała, zagrażając wstrzymaniem 
dostawy węgla.

Wobec tego ultim atum  Szwaj- 
carja zażądała odroczenia podpi­
sania traktatu do 22 b. m.

Tym sposobem pomiędzy Szwaj­
carją a Niemcami następuje okres

LONDYN. 20.5. (tel. wł.). „Times1, 
donoszą z Dublina, iż w stolicy Iriandji 
a raz w całym kraju odbyły się maso­
we aresztowania.

DUBLIN. 20.5. (tel. wł.) Biuro Re­
utera donosi: Wodzowie sinnfeinistów; 
De Valera, hr. Marklewiczowa (Irland- 
dka, żona Polaka), Artur Gryffith, dr. 
Dillon i poseł Gosgrave zostali aresz­
towani.

Przed ofensywą flafy an- 
niemieckiej.

ZURYCH. 20.5, (tel. wł.). M arcel 
Hutin przepowiada w „Echo 
de Paris“ atak floty niemiec­
kiej,.: s* zw iązku z »zuowie> 
niem jferw ywy lądawej. Tziklż 
pogląd w yraża paryska 
óerte*4». któ>*a stądkt.*, że 
•6 .> *w  j ą  m ia ry  j*nr wsxAd- -
k ą  ceną posiąść IlunfciełStą i 
walałaś« V#ob$?e tegc możliwem 
jest, ze tiota nieitneceta wy­
stąpi do decydującej walki z,* 
flotą angielską.

Francuzkie kopalnie węgla 
W ogniu niemieckim.

BERLIN. 20.5. (tel. wł.) Ogień cięż­
kiej artylerji niemieckiej jest w dalszym 
ciągu skierowany na francuzki okrąg 
węglowy Bethune. Grozi to wielkim nie­
bezpieczeństwem dla zaopatrywania w 
węgiel francuzkiego przemysłu, któremu 
Bethune dostarcza największej ilości 
paliwa.

Zniszczenie angielskich ło­
dzi podwodnych na Bałtyku.

LONDYN. 20.5. (tel. wł.) Sztab 
admiralicji marynarki angielskiej 
urzędownie donosi: Siedem łodzi 
podwodnych, znajdujących się na 
wodach rosyjskich, wobec zbliża­
nia się okrętów niemieckich zo- 
stałe na rozkaz zwierzchników 
zburzone i żadna z nich nie do­
stała się w ręce nieprzyjaciela.

Cesarska podróż.
SOFIA, 18. (BK.) Bułg. Ag. tel. do­

nosi pod datą 18 b. m. Para cesarska 
przybyła dzisiaj, w podróży do Sofji, do 
Niszu i była powitana przez szefa in­
spekcji wojskowej obszaru Morawy, Ne- 
rezewa ministra kolejowego, Koznickie- 
go, posła bułgarskiego we Wiednia To- 
szewa, austr.-węg. posła w Sofii gr. O t­
tona Czernina i dyrektora kolejowego 
Morfowa.

Cesarz, opuściwszy pociąg dworski, 
odbył przegląd kompanji honorowej i 
polecił przedstawić sobie różnych funk- 
rionqrius7ów oraz gruoe bułgarskich



Ms lin! i.
Od szeregu miesięcy Lublin przeży­

wa okres strajków. Fala strajkowa to 
się wzmaga, to opada — okresu ciszy 
nie widać. Strajkowali stróźe, kelnerzy, 
krawcy, szewcy i jeszcze niewiem po 
który raz szewcy i inne zawody; w fa­
brykach' tylko groźny pomruk, żądania, 
targi, podwyżki, aż napięcie . doprowa­
dza do jednoczesnego wybuchu w kil­
ku fabrykach.

2 dni terminu fabrykantowi do namy­
słu i strajk, bo w osnę, robotnik może 
przetrzymać bez fabrykanta— ciepło na 
dworze i sezon ruchu u fabtykanta.

Strajk jako środek walk na zachodzie 
i u nas używany był jako ostateczność 
po wyczerpaniu wszelkich dróg poro­
zumienia.

Związeki Zawodowe, grupujące rzeszę 
robotniczą, formułując [żądania robotni­
ków, wysuwały podwyżki o osiągalnej 
możności, pamiętając, iż w walce o nie 
trzeba zachować wszelkie legalne nor­
my dla osiągnięcia swych celów.

Dziś walka ma odrazu cechy zaognie­
nia—bez 2 tygodniowego wypowiedze­
nia strejk to nietylko bezprawie, ale 
anarchja na naszym gruncie.

Nie występuję na tern miejscu w 
obronie fabrykantów—każdy z nich mu­
si dać sobie radę ze swymi pracowni­
kami, ale zwrócić uwagę muszę społe­
czeństwa na stan chroniczny, jaki za­
czyna ąię wytwarzać w stosunkach ro­
botniczych.

Nędza robotnika na przednówku do­
sięga swego maxiinum, a drożyzna po­
tęguje się, ceny omal z dnia na dzień 
śrubują się W górę. Jeszcze przed 2 
miesiącami funt mięsa nie przekraczał 
5 kor. 50 hal., obecnie płacimy około 
7 kor. i tak jest ze wszystkimi produk­
tami pierwszej potrzeby. Nie potrzeba 
dodawać, że i nabiał wzrósł w cenie 
do niesłychanych norm.

Pieniądze, zarabiane przez brać ro­
botniczą i podwyżki uzyskane nie ros­
ną współmiernie z podrożeniem ogól- 
nem produktów. Nie wina nędzy ro­
botniczej w niedostatecznych płacach, 
ale ciężar cały polega na niepomier­
nym wzroście cen.

1 trzeba usunąć przyczyny zaognienia, 
żeby mieć dobre skutki.

Oglodzenie proletarjatu wyzyskują 
partje socjalistyczne, budując na niem 
pieśni o wszechwładzy ludu. Wiemy już 
jak wygląda wszechwładzwo ludu w Ro­
sji, wiemy, kto wypłynął na wierzch ży­
cia rosyjskiego i u nas cała sfora żąd­
nych wrażeń, kar jery i używania życia 
indywiduów czeka, a nawet pcha w 
kierunka anarchji — bo może to jedyna 
sposobność w życiu obłowienia się.

Nie boimy się nazwać rzeczy po imie­
niu — życie nasze ma to do siebie, że 
musi idealizmem osłaniać każdy ruch 
i uczy ludzi pazury trzymać układnie 
schowane.

Życie, warunki zewnętrzne, odpowie­
dni ludzie pchają ku anarchji—ze stro­
ny tak zwanych sfer posiadających, 
oglądanie się — może samo się ułoży i 
przejdzie, w każdym razie narzekania i 
strach—bolszewicy idą... Tak—i mogą 
przyjść, jeżeli się społeczeństwo nie zdo­
będzie na zorganizowany odpór, na pla­
nową akcję we wszystkich dziedzinach 
życia narodowego.

Chodzi mi w tej chwili o życie robo­
tnicze, nędzę warstwy roboczej. Usu­
nąć ją i zmniejszyć powinno być zada­
niem całego świadomego społeczeństwa. 
Chłop ma pieniędzy wbród, doszedł do 
niepomiernego dobrobytu, razem z tern 
wzrosła łapczywość na pieniądze; toż sa­
mo tyczy się warstwy ziemiańskiej.

Jedynie ludność miast poza paska- 
rzami głoduje i tak będzie do końca 
wojny, aż nie nastąpi w drodze prawnej 
unormowanie cen na produkty spożyw­
cze i pierwszej potrzeby.

Na to potrzeba mieć swój rząd włas­
ny, niekrępoweny zewnętrznemi wię­
zami.

Dotąd nie nastąpi zmiana warunków 
i unormowanie drożyzny z góry, społe­
czeństwo z własnej inicjatywy musi u- 
jąć ciężkie sprawy wyżywienia i ubra-, 
nia miejskiej ludności w swe ręce.

W pierwszej linji fabrykanci powinni 
założyć wytwórnię ubrań i obuwie do­
stępnego dla robotników, jednocześnie 
zwrócić się do władz własnych i oku­
pacyjnych o niewywożenie resztek zbo­
ża z kraju, nie zmniejszanie normy 
chlebowej, raczej o podwyższenie jej, o 
przydział dla ludności robotniczej ka­
szy, mąki, tłuszczów pe cenach przy­
musowych.

Braku artykułów żywnościowych bo­
gaty człowiek nie odczuwa, paskarze 
żywności różne pijawki semickiego i 
nie semickiego pochodzenia kupują ka­
mienice, majątk; pasożytnictwo rozwija 
się w najlepsze. Nikt się nie zatrosz­
czy o to—rząd własny niema możności 
wglądu,

Fabrykanci w porozumieniu z robot­
nikami winni wydzielić aprowizację ro­
dzin robotniczych z ogólnej aprowizacji 
miejskiej.

Mądrze i przewidująco poprowadzo­
na gospodarka uchroni proletarjat robo­
czy od nędzy i tern usunie podłoże do 
czynów rozpaczy.

Przypuszczam, iż wszystkim nam za­
leżeć powinno w obecnej zawierusze 
na spoistości wewnętrznej społeczeń­
stwa. Niewiadomo, jakie losów koleje 
przechodzić będziemy.

Przyszłość nasza za mgłą.
Im będziemy silniejsi wewnętrznie, 

prędzej zniesiemy ciosy lub szybciej 
wyzyskamy sytuację w pomyślnych dla 
nas warunkach.

A więc do pracy, tylko zrozumienia 
swego obowiązku z jednej strony i na 
przeciwdziałanie z drugiej jednako za­
interesowanej.

K. M astalerz.

Z m \ Lotiiitlei i M e tli i l .
—  Odczyty w H rubieszow ie. Od dnia 

8 do 13 maja Koło Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Hrubieszowie zorganizowało 
szereg odczytów, które wygłosił p.Jaxa- 
Chamiec. Na odczytach popołudnio­
wych dla ludu wiejskiego sala była 
zawsze przepełniona, zaś wieczorem 
na odczytach przeznaczonych dla miesz­
czan i „inteligencji“ sala okazała się za 
obszerną. Prelegent mówił o Historji 
Polskiej, przystosowując pewne porów­
nanie do do Dy dzisiejszej, szczególnie 
ciekawym był odczyt na temat „Co się 
dzieje w Rosji“. P. Chamiec jako 
uczestnik ostatnich wypadków w Rosji, 
poinformował obecnych w sposób intere­
sujący o przewrotach i przemianach 
tam zaszłych. Słu ch acz.

—  Wracają. Nareszcie zaczynają wra­
c a ć  do Hrubieszowa „Marnotrawni sy­
nowie“ po tułaczce częstokroć dobro­
wolnej. Są to szanowni inteligenci, któ­
rzy tak nieopatrznie . wyjałowili kresy, 
zostawiając je na pastwę losu. Dotąd 
Hrubieszów nie miał ani jednego praw­
nika, ani jednego lekarza, bo przelękli 
się "Kul, latających nad naszemi gniaz­
dami. Niech teraz pracą pełną poświę­
cenia dla dobra nie jednostek, lecz ca­
łej Ojczyzny zmażą swoje winy.

M ieszczanin.

Ze sceny i estrady.
T e a t r  W ielk i.

Dzień dzisiejszy zapowiada po połud­
niu (o godz. 3-ej i pół) historyczną sztu­
kę M. Bałuckiego „Kiliński“ — wieczo- 
czorem po raz drugi po wznowieniu 
piękna opereta Lehara „Cygańska mi­
łość.“

Dyr. Halicki z powodu przypadające­
go aziś kwiatka na cel dobroczynny 
całkowity dochód ze sprzedaży progra­
mów przeznacza na wyżej wymieniony 
cel.

We wtorek odegraną będzie piękna 
i wesoła opereta „Gejsza.“

Kronika
X P odziękow anie. Za hojne ofiary 

złożone do Kasy Towarzystwa Dobro­
czynności na cele ogólne, — a miano- 
nowicie od C. i K. Jeneralnego Guber­
natorstwa Wojennego koron 8000 i War­
szawskiego Banku Handlowego — Od­
dział w Lublinie kor. 1000. Zarząd To­
warzystwa składa swe gorące podzię­
kowanie. „Zarząd.“

X  O sobiste. Dr. Włodzimierz Tal- 
ko powrócił do naszego miasta po pa­
roletnim pobycie w Rosji.

X  Poparzeni (j). Dnia 17 b. m. Po­
gotowie Ratunkowe zostało wezwane do 
domu Nr. 44 przy ul. Lubartowskiej do 
33-letniego L. B., który, chcąc dolać na­
fty do zapalonej lampy, wywołał wybuch, 
przyczym doznał poparzenia rąk i pier­
si. Po udzieleniu doraźnej pomocy B. 
odwieziono do szpitala żydowskiego.

X K ieszonkow cy pracują. Nadzwyczajny 
ścisk, jaki panuje na stacji podczas o- 
dejścia pociągów, ułatwia rzezimieszkom 
okradanie pasażerów. Przed kilku dnia­
mi okradziony został na stacji w Lu­
blinie p. Ger. ziemianin z Lubelskiego, 
któremu skradziono pugilares zawiera­
jący dokumenty, pieniądze i kwotę 16,000 
rubli. Jak  się dowiadujemy, kwotę tą 
p. G. wiózł do Warszawy, uproszony 
przez pewnego lubelskiego rejenta, w 
którego imieniu miał wręczyć ją w 
Warszawie wskazanej osobie.

X Pożar. (j). Dnia 15 b. m. o godz. 
2 pp. we wsi Chmielu, wybuchł groźny 
pożar; wzmagany silnym wiatrem w 
mgnieniu oka objął cały szereg chat i za­
budowań gospodarskich. Dzięki ener­
gicznej akcji straży ogniowej z Jabłon­
ny udało się opanować szalejący ży­
wioł, pomimo to jednak spłonęło 12 
chat i 20 stodół wraz ze znajdującym 
się wewnątrz martwym inwentarzem. 
Pożar został wywołany od iskry prze­
jeżdżającego przez wieś pługu motoro­
wego.

X Z P ogotow ia R atunkow ego (j.) Po­
gotowie Ratunkowe było wzywane trzy­
krotnie; w dwuch wypadkach udzielono 
pomocy na miejscu, w trzecim odwie­
ziono chorego do szpitala wojskowego.

X  Z targów , (j) W dniu 18 b. m. na tar­
gu za magistratem żądano następujących 
cen za produkty: mleko kw. 2 kor., 
śmietana 3 kor., śmietanka 4 kor., jaja 
50 hal. sztuka, kwarta kartofli 50 hal,, 
fant pietruszki 1.60, marchew —.60, bu­
raków 1.10, pęczek sałaty —.40, rzod­
kiewki —.80, trybulki —.20, szczypior­
ku —̂.20, funt cebuli 2.50, kwarta mąki 
gryczanej 3.40, funt kaszy drobnej ro­
sołowej 8.—, grubszej 7.—, manny —.7, 
jęczmiennej 4.—, jaglanej 4.—, kwarta 
fasoli 4.—, bobru 3.—; kura kor. 40, 
para kurcząt 12, kogut 50, kaczka 25, 
gęś 60, indyk 80, para królików 20, pa­
ra gołębi 6, funt ryb 8, kopa raków 10; 
funt wieprzowiny 6; słoniny 12, woło­
winy 6.50, kiełbasy zwyczajnej 8. smal­
cu 14; funt mydła 25, sody 6, cukru 8, 
świec 6, oleju 10, bułki 4, chleba razo­
wego 2.

X  Kary adm inistracyjne. Na mocy wy­
roku administracyjnego skazano szereg 
kupców na grzywnę pieniężną za han­
del w godzinach zakazanych: jeden 100 
koron, jeden 80, dwuch po 50 kor. Za 
wykroczenia przeciw obowiązkom ska­
zani zostali dorożkarze na kary pienięż­
ne: jeden 30, dwuch po 25, jeden 15, 
trzech po 10, dwóch po 5, jeden 5 ko­
rony oraz jeden na jednodniowy areszt.

Z c a łe j P o lsk i.
Na szkoły polskie na C hełm szczyźnie.

Wśród istniejących w Sosnowcu róż­
nych towarzystw sportowych, Związków 
zawodowych i niektórych cechów wy­
łoniła się inicjatywa urządzenia w sezo­
nie bieżącym szeregu zabaw i wycie­
czek, dochód z których ma być prze­
znaczony na szkoły polskie na Chełm­
szczyźnie.

—  Dar dla internatu sem inarjum  nau­
czyc ie lsk iego  w Jędrzejow ie. C. i k. Je-
n era lny Gubernator w Lublinie ofiaro­
wał w imieniu cesarza Karola 1500 k. 
dla internatu seminarjum nauczycielskie 
go męskiego w Jędrzejowie.

Strajk drukarzy w W a rsza w ie . Z po­
wodu strejku ekonomicznego zecerów 
pisma warszawskie od środy nie wy­
chodzą.

Strajk w  drukarniach Lw ow skich. Ze
Lwowa donoszą nam: Ponieważ właś- 
ciele drukarń nie przyjęli dotąd żądań 
strajkujących drukarzy, przeto strajk 
trwa ̂ w dalszym ciągu.—Dzienniki praw­
dopodobnie i w dniu dzisiejszym się 
nie ukażą.

P rzew óz słoniny przypłacił życiem . Ze­
szłego tygodnia z dachu wagonu pocią­
gu osobowego na stacji w Dziedzicach 
spostrzeżono krew i znaleziono szczątki 
mózgu na dachu. Nikt jednak nie mógł 
wytłumaczyć całej sprawy. Dopiero 
później nadszedł telegram od Oświęci- 
ma, że znaleziono obok toru kolejowe- 

. go zwłoki mężczyzny z rozbitą czaszką. 
Śledztwo wykazało, że nieszczęśliwym 
był nadkonduktor N. z Mor. Ostrawy, 
który chciał przewieźć słoninę z Galicji 
a bojąc się ścisłej kontroli na granicy, 
ukrył się ze swoim towarem na dachu 
wagonu. Rozbił przytem głowę o most, 
którego nie zauważył, będąc obrócony 
tyłem w kierunku jazdy.

M iasto Warszawa przejęło linję tram ­
w ajow ą. Magistrat miasta Warszawy 
przejął obecnie drogą wykupna .od do­
tychczasowych dzierżawców prawo eks­
ploatacji linji tramwajowych, którzy ja­
ko właściciele mieli fungować do r. 1922. 
Magistrat wydał zarządowi tramwajów 
obligacji na sumę 700 tys., jako odszko­
dowanie i objął rachunki od 1 stycznia 
1916 r.

Przykład godny naśladow ania. Dr. H.
S., adwokat, złożył w Administracji 
„Głosu Narodu“ kwotę kor. 1000 z do­
piskiem: „Z powodu podrożenia tytoniu 
i równocześnego pogorszenia się jego 
jakości, odzwyczajam się od palenia ty­
toniu, a obliczony roczny wydatek na 
tytoń w kwocie kor. 1000, składam na 
rzecz najuboższej ludności miasta Kra­
kowa.“

Gdyby wielu palaczy poszło za tym 
pięknym przykładem, powstałyby bardzo 
znaczne fundusze, tak bardzo potrzebne 
dla ratowania głodnych, których liczba 
wzrasta z dniem każdym.

P ow rót oficerów  I brygady do w ojska  
polskiego. Z Warszawy donoszą: Dwu­
dziestu siedmiu oficerów i podoficerów 
I brygady Legionów, polskich, wywiezio­
nych swego czasu z powodu odmowy 
złożenia przysięgi do obozu internowa­
nych w Werl (w Niemczech) wniosło 
podania o przyjęcie z powrotem do 
wojska polskiego. Są między nimi: ma­
jor Trojanowski (Ryś), rotmistrz Dre- 
szer-Orlicz, kapitanowie Scewola-Wie- 
czorkiewicz, rotmistrz Gołuchowski, Koł- 
łątaj-Srzednicki, Tessaro (Zosik), Dąb- 
kowski, Paszkowski, porucznicy: Skot­
nicki, Dłużniakiewicz, Zlnt; podporuczni­
cy: Ostrowski, Gnoiński, Filipkowski, 
Szatanowski, Tomson; chorążowie: Mi- 
narski, Szajewski, Naramowski (ten o- 
statni przechodzi do zawodu cywilnego); 
podoficerowie: Wąsowicz, Raczkiewicz, 
Lewin, Olszamowski, Nowiński, Tomas, 
Ratyński.

Prawdopodobnie już w najbliższym 
czasie wszyscy wymienieni znajdą się 
na wolności. Nastąpić to ,ma jeszcze 
przed zebraniem się Rady Stanu.

Ofiara w łasnej n ieostrożn ośc i. Siedmio­
letni Władysław Źrubek, z Sulimowa pow. 
sokalski, wypiekał w polu kartofle, i, wy­
jąwszy je z ognia, napchał niemi kie­
szenie. Nie zauważył, że przylepiły się 
iskry do kartofli. Ubranie na nim zaczę­
ło się tlić. Chłopak biegł co tchu do 
wsi. Wtem ubranie zajęło się na nim, 
stanął jak żywa pochodnia, dobiegłszy 
do pierwszej chaty. Nie można go już 
było uratować. Umarł tego samego 
wśród strasznych męczarni.

dnia

K a le c tw a  n ie  
p o w in n o  s i ę  

z a n i e d b y ­
w a ć !!!

Skuteczna pomoc 
na skrzywione 

tecy krzywienie 
;ię kości grzbie­
towej k r z y w y  
wzrost nóg, ko­
lan* tworzące się 

garby przez noszenie i używanie 
cjainych leczniczych gorsetów i przy- 
rz, ców ortopedyvznvch u dzieci i osób 
starszych. Dla amputowanych sztuczne 
nogi (protezy) we ,le r , 
chnk l Osobiste Jawie 

*
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niecznem. U a £ _

Z ak ład  K ą p ie lo w y

B U S
w  P o l s c e .

Sezon 1918 od 20 maja da 20 września.
K ąp ie le  s i a r c z a n «

„  b ło tn e  
„  e l e k t r y c z n e  
„  s ł o n e c z n e  

W o d o le c z n ic a .
W spaniały park kuracyjny. W ybor­
na (polska kuchnia) w zakładowej 

restauracyi. Ceny przystępne. 
«Ü- #v1 OT r y p f w r a  ft** HIPITI-

J K e d a l f
w y b i te  z  o k a z j i

100-ei rocznicy zgonu
U d e a s i a K i ś c i u s z l i

Ś C I N K I  P A P I E R U
makulatura w 
do sprzedania.

gazetowego i
znacznej ilości . .
Wiadomość W Administracji | wieci. 

„Ziemi1

J. Chojccka i H. Adamowiczówna 
polecają na sezon letni w wielkim 
w ybone: bluzki od 68 kor., staniczki, 
kołnierzyki, pończochy od 25 kor. i t p. 
Namiestnikowska 20 ni. 34 od 4̂ —7̂

D O

1
A B Y C I  A

PRQ3HE OSŁOSZEHIft.
Do sprzedan ia  morga torfu. Wia 
oomoSć Rury-Jezuickie Feliks Kamiń­
ski. ____ 1059
D la  s z k ó ł  n a g r o d y  książki, piórni­
ki, obrazki, serje pocztów ek patrjotycz 
nych, książeczki do nabożeństw a i t.p , 
w  wielkim wyborze poleca księgarnia 
1. Cholewińska Lublin Krak. Przecl 
Nr 3 )   --

jest do w y n a ję c i a  duży podwójny 
sklep z dwoma wystawami dużemi i 
suterynami frontowemi od stro-.y sło 
necznej na ul. Krak —Przedmieście
Wiadomość w Administracji 1050
t tu o le  papugę dobrze zapłacę. Wy 
jeżdżam za parę dni. Wiadomość: 
Krakowskie Przdm. Nr. 10, mieszkania
Nr, _______-- J M

arnia Makulaturę pierwszej jakości de- 
! taiicznie i hurtownie poleca Biuro Dzie- 

£92 uników ..Rekord“ Kapucyńska 2 1048


